
powiatu tczewskiego.

Nr. 10. Tczew, dnia 7-go marca 1924 r. Rok V.

Przedpłata: 
m iesięcznie 4000000,— mk.

ORĘDOWNIK POWIATOWY
w ychodzi co czw artek.

O głoszenia 
p r z y jm u j e  się za opłatą 
40000 mk za 1-łam w iers 

m ilim etrowy.

A dm inistracja W ydział Pow iatow y Tczew. Telefon nr. 40 i 60.

T r e ś ć :
104. Postępow anie  w ładz adm in istracy jnych  w  spraw ie I 

zm ud szkolnych.
105. Zgłoszenie się k an dydatów  do służby  po licyjnej.
106. S ta ty s ty k a  b y d ła  w ed le  stanu  z dnia 31. 12. 23 r. 1

107. U niew ażnienie w ykazu  o so b isteg o  A m alji C zap iew ­
skiej z D alw ina.

108. Z akup akcyj B anku Polsk iego .

I 104)

O b w ie s z c z e n ie
Postępowania władz administracyjnych 

w sprawie zmud szkolnych
Celem ustaienia kompetencyj w ładz admini­

stracyjnych w  sprawie zmud szkolnych wyjaśniam, 
co następuje:

Listę zmud szkolnych prowadzi nauczyciel po 
myśli wydanych przez władze szkolne instrukcyj. 
Listę tę przedkłada on periodycznie inspektorowi 
szkolnemu, k tóry  po przyjęciu jej treści do w ia­
domości i ewcntualnem dopisaniu sw ych uwag 
proponuje karę za absentowanie i przesyła właści­
wej władzy policyjnej do dalszego urzędowania. 
Władzom policyjnym przysługuje prawo decydo­
wania co do wysokości kar to znaczy, że władza 
Policyjna, powołana do ściągania kar, może karę 
albo obniżyć albo podwyższyć zależnie od swego 
uznania. Jeśli ona uw aża za stosowne obniżenie 
. zupełne skreślenie kary, powinna zawiadomić 
inspektora szkolnego. Zawiadomienie to ma cha­
rakter wyłącznie informacyjny i ma nastąpić w 
erminie 10-dniowym po otrzymaniu listy. W ładza 

Policyjna zapisuje w liście ustaloną przez siebie 
wysokość kary i czas substytuowanego aresztu, 
Poczem w zyw a odnośne osoby do uiszczenia kary

za okazaniem im listy zmud. O ile na to ustne wez­
wanie kara zostanie uiszczona w  terminie najda­
lej jednotygodniowym, należy to w liście zazna­
czyć. W  przeciwnym fazie władza policyjna w y­
stosuje do zalegającej lub niechcącej płacić osoby 
formalny mandat karny po myśli §§ 1—5 ustaw y 
pruskiej z 23 . 4. 1SS3 r. o wydawaniu policyjnych 
m andatów karnych. Postępowanie karne odbywa 
się w tedy w  przepisanym tą ustaw ą trybie. Po 
ściągnięciu kary  władza policyjna odsyła pienią­
dze rendantowi Kasy szkolnej.

W  sprawie wysokości kar za żmudy szkolne 
wyjaśniam, że ustalona rozporządzeniem Ministra 
W yznań Relig. i Oświecenia Publ. z dnia 12. 2. 
22 r. L. dz. 24169 grzywna za każdy dzień nieu­
sprawiedliwionej częściowej ljib całkowitej żmudy 
szkolnej w  wysokości 6 000 mk. uległa podwyżce 
w  wysokości 50 000--400 000 mk. na zasadzie o- 
kólnika Pana Kuratora Okręgu Szkolnego Pom or­
skiego z dnia 22. 11. 1923 r. L. dz. 15S79,

Powyższe podaję do ścisłego przestrzegania.
T c z e w ,  dnia 26 lutego 1924 r.

S t. 1967-24. S t a r o s t a .
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1 5 )

Komenda Pol. P an st. O krqgu  XI!.
(P om orsk iego)

L. dz. 2689-1. 24.
T o r u ń ,  dnia 26. 2. 1924 r.

Okólnik or. 32.
Komenda Policji Państwowej Okręgu XVI. 

Wileńskiego zwróciła się do mnie z prośba o od­
stąpienie 600 kandydatów do służby policyjnej, już 
zakwalifikowanych i uznanych za nadających się.

Polecam w szystkim  Panom Komendantom Po­
wiatowym  i miejskim zarządzić werbunek, zgła­
szających się  przedstaw iać komisji kwalifikacyj­
nej zaś podania z załącznikami i orzeczeniem ko­
misji kwalifikacyjnej przesyłać drogą służbową do 
Komendy Okręgu XVI. w  Wilnie.

Uwzględniając trudne warunki mieszkaniowe 
i znaczną odległość od stron rodzinnych wypada 
werbować tylko kaw alerów, ludzi młodych, w y­
służonych wojskowych o silnej budowie ciała i 
w ładających poprawnie językiem polskim w  sło­
wie i piśmie. W yjątkowo można werbować także 
żonatych ale bezdzietnych, którzy zgodzą sie na 
w łasny koszt sprowadzić rodzinę na nowe miej­
sce służbowe w Okręgu Wileńskim.

Dla ułatwienia powyższego zadania należy po­
rozumieć się z p. Starostą, burmistrzami, w ójta­
mi i Urzędem pośrednictwa pracy, które to naj­
pewniej dostarczą potrzebnego kontyngentu kan­
dydatów.

Zakwalifikowanym należy oświadczyć że o 
możliwości ich przyjęcia decyduje Komendant P. 
P. Okręgu XVI. w  Wilnie i że wniesienie poda­
nia jakoteż orzeczenie komisji kwalifikacyjnej nie 
obowiązuje obie strony aż do czasu powołania 
kandydata.

Co do każdego kandydata należy przed przed­
stawieniem go komisji kwalifikacyjnej przeprow a­
dzić szczegółowe dochodzenie czy petent nadaje 
się do służby policyjnej pod względem moralnym i 
czy przeszłość jego jest nieposzlakowaną.

Wyniki zarządzonej obecnie akcji werbunko­
wej wpłyną niezawodnie na zmniejszenie liczby 

bezrobotnych, dając pracę ludziom młodym i zdro­
wym a korpusowi Policji Państwowej dobry i pe­
w n y , inaterjał do sfużby na wschodnich kresach.

(— ) W izlmirski,
kom endant okręgowy.

106)
Obwieszczenie

Pan Burmistrz w Tczewie, pp. Sołtysi i P rze­
łożeni obszarów dworskich wypełnią w zór podany 
dnia 1. 6. 1923 r. w  Oręd. Urzęd. Nr. 23 poz. 275 
str. 194 wedle stanu z dnia 31. 12. 1923 r. jak do- 
dokładniej i. prześlą mi go ze względu na pilność

, spraw y najpóźniej do 1. 4. 24. r. bez przypo- 
I mnienia.

T c z e w ,  dnia 28-go lutego 1924 r.
I Wp. I. 1873/2-1. S t j a r o s t a

107)

Obwieszczenie
dot. unieważnienia W ykazu osobistego.

Unieważniam W ykaz osobisty nr. 1251, w ysta­
wiony w czerwcu 1922 r. przez p. W ójta w  Miło- 
bądzu dla p. Amalji Czapiewskiej z Dalwina.

1 c z e w , dnia 29 lutego 1924.
St. 2234/24 S t a r o s t a .

108)
Z powodu ciągłego zniżania się w artości marki 

polskiej, cierpiał kraj cały jako Państwo, cierpiały 
szerokie w arstw y społeczeństwa. W szyscy czeka­
my na uzdrowienie naszych stosunków waluto­
wych, to też każdy śledzi ciekawie postępy pracy 
obecnego Prezesa Rady Ministrów będącego ró­
wnocześnie Ministrem Skarbu, p. Grabskiego.

Przeprowadzono redukcję urzędników, kasuje 
się kilka Ministerstw, zaprowadza się różne osz­
czędności w e wszelkich gałęziach gospodarki pań­
stwowej, aby budżet P aństw a doprowadzić do-ró­
wnowagi w edług przysłow ia:

Pamiętaj rozchodzie
Żyć z dochodem w zgodzie!
Cel ten już niemal został osięgnięty. Chodzi te­

raz jeszcze o jedną nader ważną rzecz!
Chodzi o zaprowadzenie równocześnie z usta­

leniem marki polskiej nowej waluty, o zaprow a­
dzenie złotego, mającego stalą niezmienną w artość 
bo opartą w 30 proc. na podkładach złota, w yso­
ko wartościowych walutach i dewizach, reszta 

i zaś na podkładach srebra, na wekslach i zobowią­
zaniach państwowych.

Instytucją, która wyłącznie będzie miała prawo 
wypuszczać bilety bankowe stanowiące jed3my 
praw ny środek płatniczy będzie bank emisyjny 
noszący nazwę „Bank Polski1'. Będzie on pry­
watną spółką akcyjną o kapitale 100 miljonów 
złotych franków podzielonym na jeden miljon ak- 
cyj imiennych po 100 złotych. Imienność akcyj za­
prowadzona dla tego, aby Rząd zaw sze wiedza?, 
kto jest właścicielem akcyj, i mógł baczyć, aby się 
nie dostały w ręce niepowołane.

Na czele Banku Polskiego stać ma Rada Ban­
ku i Dyrekcja. Rada Banku składa się z Prezesa i 
W iceprezesa mianowanych na pięć lat przez P re­
zydenta Rzeczypospolitej oraz 12 członków w y ­
branych przez walne zebranie na 3 lata a zatw ier­
dzonych przez Ministra Skarbu. P rezes Rady ma 
prawo sprzeciwu przeciwko uchwałom Rady, gdy­
by nie zgadzały się z ustawami lub szkodziły in­
teresom Państwa.
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Członków Dyrekcji i Naczelnego Dyrektora 
wybiera Rada Banku a zatwierdza Minister Skar- 

u. Bilety Bankowe wypuszczane przez Bank Pol­
ki zamienione zostaną później na m onety Polskie, 

t eraz chodzi o to, aby całe społeczeństwo  
Wzięło udział w  zakupnie akcyj Banku Polskiego  
i osiegło ten w pływ  na jego kierownictwo; Ma- 

7  w  1 bĘdz’e ma^ tkiem Polaków.
Powodu w zyw am  i proszę w szystkich  

nip Rnri sm in’ a,3y  zaraz zwołali posiedze-

niniej kilku S ’1 B a r S ' P o ! V  n°1

°a  wlrjf "a'’V'r Atcia ■'»“'>'» 100 2lo-
za,emza

chvhn ^ p ' - ^ VSI^ k kazc!a gmina zdobyć się musi, 
w alm y p o l s k i e j ancy nie chcą uzdrowienia

n v c f p m * eŻ W kazdej gminie obywateli zamoż- 
Ic , ! ’ którzy  moghby kupić sobie po ldlka akcyj. 
Jch panowie Sołtysi zniewolą do kupna.

Akcję zamawia się w  Tczew ie w  Polskiej Kra­
jowe] Kasie Pożyczkow ej i Bankach dewizowych. 

i  c z ew, dnia 25-go lutego 1924 r.

P r z e w o d n i c z ą c y :  
% t k i c «  i e z ,  starosta.

O D E Z W  A
K o m ite tu  „ a

J o l s k  ««*<<.

Kasy P ożyczkow ej przv pom ocy m ' 1 Kf aI?wej 
banków  polskich wraz z oddziałam i o r a z 6 , ^ °  n 
spółdzielni kredytowych, trwają już od m f i ią c a
ki Hi ‘ r ym- ąd s tw °r z y ł  za sad n icze  w aru r-  
; '  d!.a u zd row ien ia  o b ieg u  p ien ięż n e g o ,  ? ^ k n  
J  w  d rod ze  u s ta w o d a w c ze j  d a lsz e g o  druku
w  S nap0trZeby Skarbu 1 Oddając n a d ? ó f  nad
?Qceyu t l n miSyi^  1 kredyiow ą P. K. K. p ™  
złożonlT  ne] w , tym ceiu Rady Nadzorcze! 

W;„|L Ł  .Cz>nników społecznych.

praw e Skarhu°ZStrZyP ią -a -walka 0  trwałj» na­
g o  rozpoczęta’ ° Tl,zdrow iem le Pieniądza polskie- 
czeństw n m Zy J,ą całe Panstw o i spole-
gosnori ł .°Parcla d alszego  rozw oju sw e?o
wej i sU n ^ n n H łW cłw a. g r o d o w e g o  na zdro- 
zdrow ie l n , ’ od którei za 'eżeć będzie
szczęśliw a „ra » m ocarstw ow e stanow isko i 
sk iego  O 7P' Z ysz.° . narodu i państwa pol-
sów  na ak cieyS T ,ep rr m trZygnie * ynik za P!' 
szych kilku tygodni eg 0  w  c,ągu naibliż-

w ag ę°d o teL m S nhaCyiny.’ Przywiązując w ielką  
* sP°Pularyzowania sprawy Banku P ol­

sk iego  w szerokich warstwach społeczeństw a, 
zwraca się  z w ezw aniem  do w szystkich organi- 
zacyj obywateli polskich zarów no finansow ych  
i zaw odow ych , jak i politycznych, społecznych, 
spółdzielczych, kulturalno-ośw iatow ych, aby ze ­
chciały podjąć bezzw łocznie usilną propagandę 
w sprawie Banku P olsk iego , w zakresie im do­
stępnym, nie czekając specjalnych w tym kie­
runku próśb ze strony Komitetu.

Musimy zw yciężyć! W łasnem i siłami musimy 
zbudow ać w łasny, niezależny, m o c n p r z e z  nas 
sam ych ufundowany Bank Polski. Komitet Or­
ganizacyjny w zyw a ponow nie całe społeczeń­
stw o do jaknajw iększego wysiłku w oli i czynu 
zb iorow ego.

W a r s z a w a ,  dnia 29 lutego 1924 r.

Komitet Organizacyjny Banku Polskiego
S ta n is ła w  K arp ińsk i.  Ks. S tan is ław  Adamski. 
Z ygm unt C hrzanow ski.  Dr. ) a n  Kanty Stecz­

ko w sk i .  Dr. F ran ciszek  S tefczyk .

Wyciąg ze Statutu Banku 
Polskiego.

z Art. 4.
Kapitał zakładow y Banku w ynpsi 100 miljo- 

nów złotych, podzielonych na miljon akcji po 100 
złotych.

z Art. 5.
Akcje Banku są imienne.

z Art. 7.
Wpisanie zmiany w łasności akcji w  księdze 

akcjonarjuszów następuje na zasadzie adnotacji 
zgody Prezesa Banku zaznaczonej na akcji obok 
cesji.

Akcjonariusz winien celem uzyskania prawa 
uczestniczenia na Walnem Zebraniu i prawa w y ­
bieralności do Rady Banku uzyskać na nabycie 
akcji zgodę Prezesa.

Art. 17.
Prawo jednego głosu na Walnem Zebraniu da­

je każde 25 akcji, jednakże nikt nie może mieć 
więcej niż 500 głosów.

Art. 46.
Bank posiada do 31 grudnia 1944 r. w yłączny  

przywilej wypuszczania biletów bankowych, bę­
dących prawnym środkiem płatniczym i posiada­
jących nieograniczoną moc umarzania zobowią­
zań przez zapłatę, w yjąw szy  wypadki, których na 
m ocy w yraźnego postanowienia ustaw y lub umo­
w y  zaplata ma nastąpić w  monetach złotych.



— so —

Przywilej ten może być przedłużony na mocy 
osobnej ustaw y.

Art. 75.
Z całego czystego rocznego zysRu przeznacza 

się 10 proc. na fundusz zapasow y aż do chwili, gdy 
fundusz ten dojdzie do 20 proc. kapitału zakłado­
w ego; w następnych latach przeznacza się na ten 
cel 5 proc. aż do chwili, gdy fundusz zapasow y 
dojdzie do połowy kapitału zakładowego.

Z reszty wydziela się przedewszystkiem  akcjo­
nariuszom dywidendę nie w yższą niż 8 proc. Z 
pozostałej części zysków, o ile po potrąceniu na 
fundusz zapasowy zysk nie przekroczy 12 proc. 
kapitału zakładowego, przypada połowa akcjona­
riuszom tytułem superdywidendy, a połowa Skar­
bowi Państw a.

O ile wreszcie zysk przekracza norm y wyżej 
wskazane, to z pozostałej nadwyżki przypada ki 
na dalszą superdywidendę, a 2/3 na rzecz Skarbu 
Państw a.

O ile zyski roczne nie w ystarczają na wydzie­
lenie dywidendy w  wysokości 4 proc., zaś fundusz 
zapasow y wynosi więcej niż 10 proc. kapitału za­
kładowego, to można z niego uzupełniać dyw i­
dendę do 4 proc.

Art. 77.
Akcje Banku i wypłacona od nich dywidenda 

i superdywidenda nie podlegają przez pierw sze 10 
lat żadnym podatkom.

Art. .85.
Majątek i dochód Banku jest wolny od wszel­

kich podatków, z wyjątkiem  podatku od nieru­
chomości i podatku gruntowego.

Art. 86.
Księgi Banku oraz wszelkie dowody w ysta­

wiane przez Bank i jego organa są wolne od opłat 
stemplowych.

Art. 87.
Księgi Banku i odpisy z nich we właściwy 

sposób wystawione mają moc dowodową doku­
mentów publicznych, a dowody zobowiązania z 
wyciągami ksiąg Banku mają moc tytułów  egze­
kucyjnych L hipotecznych.

Art. 92.
Bank Polski może rozpocząć swą działalność 

dopiero po złożeniu w  Polskiej Krajowej Kasie Po­
życzkowej całego kapitału akcyjnego i po ukon­
stytuowaniu się na Zebraniu założycielskiem, zwo- 
lanem przez Ministra Skarbu.

O ile w  ciągu dwóch miesięcy od rozpoczęcia 
subskrypcji Komitet Organizacyjny nie zbierze za­
pisów na 600 000 akcji, P rezydent Rzeczypospoli­

tej na zasadzie uchw ały Rady Ministrów może 
wprowadzić do niniejszego Statutu zmiany, które 
zapewnią Rządowi we władzach Banku w pływ  
odpowiadający przyjętemu przez Skarb Państw a 
kapitałowi akcyjnemu.

Art. 93.
Do ważności Zebrania założycielskiego nie­

zbędna jest obecność akcjonarjuszów, reprezentu­
jących conajmniej ‘/10 część kapitału zakładowego. 
W  razie przybycia niedostatecznej liczby osób. 
zwołane będzie Żebranie ponowne, ważne bez 
względu na ilość obecnych. Ogłoszenie o tern Ze­
braniu ma być zamieszczone w Monitorze Pol­
skim conajmniej na tydzień przed terminem.

Warunki zapisów na akcje Banku 
Polskiego.

1) Głównym miejscem przyjmowania zapisów 
i w płat na akcje Banku Polskiego są oddziały Pol­
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. Pozatem  przyj­
mują zapisy i w płaty na rachunek Polskiej Krajo­
wej Kasy Pożyczkowej w  charakterze pośredni­
ków te instytucje finensowe, które zgłoszą goto­
wość przyjmowania zapisów i otrzym ają do tego 
upoważnienie od Polskiej Krajowej Kasy Pożycz­
kowej.

2) W płaty na akcje Banku mogą być dokony­
wane:

a) monetami złotemi, k tóre oblicza się podług 
równi m onetarnej w stosunku do złotego 
( =  frankowi złotemu), a zatem : 100 złotych 
—  10 i franków  unji łacińskiej —  81 m ar­
kom niemieckim 37,5 rublom rosyjskim  
=  95,2 koronom austriackim  19,3o dola­
rom Stan. Zjedn. Am. =  48 guldenom ho­
lenderskim  72 korononom skandynaw ­
skim =  3,965 funtom szterlingów.

(Monety winny być nieuszkodzone i
niestarte).

b) zlotem w  sztabach, opatrzonych próbą Głó­
wnego Urzędu Pobierczego, przyczem  jeden 
gram czystego złota przyjmuje się jako 3,444 
złotego. (Złoto w  sztabach przyjmuje się w y­
łącznie w  Oddziale Głównym Polskiej Krajo­
wej Kasy Pożyczkowej w W arszaw ie),

c) walutami zagranicznemi i dewizami, t. j bank­
notami zagranicznemi, oraz czekami i wpła­
tami na zagranicę, podług równi 100 zł. 
19,30 dolar. Stan. Zjedno.

Sumy, wniesione w funtach sterlingach, 
guldenach holenderskich, koronach szwedz­
kich, norweskich i duńskich, frankach szwaj­
carskich, francuskich i belgijskich, koronach 
czeskich i austriackich, lirach włoskich i do­
larach kanadyjskich, będą przeliczane na do­
lary Stan. Zjedn. podług kursu dnia na pod­
stawie notowań giełd zagranicznych.
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3) Nadwyżki w płat wypłaca się w  markach 
Polskich podług kursu dnia. Np.: subskrybentowi, 
Wnoszącemu 100 dolarów na 5 akcyj Banku Pol­
skiego (500 złotych po 19,30 za 100 ~ 9o,50 dola­
rów), wypłaca się w  markach polskich równowar­
tość nadwyżki, wynoszącej dolarów 3,50.

4) Od wpłat, dokonywanych w czekach i 
wpłatach na Nowy-York, począwszy od doi. 20.000, 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa będzie bonifi- 
kowała odsetki 3 proc. rocznie za czas od dnia 
Wpływu dewiz do dnia przejęcia Polskiej Krajo­
wej Kasy Pożyczkowej przez Bank Polski. Obli­
czone odsetki zostaną wypłacone akcjonarjnszom 
Przez Bank Polski.

5) Zapisy, oraz wpłaty na akcje Banku będą 
Przyjmowane do dnia 31 m arca 1924 r.; Komitet 
Organizacyjny może jednak zamknąć listę zapisów 
wcześniej.

6) Należytość za akcje do 25 sztuk winna być 
wniesiona jednocześnie z zapisem. Zapisujący się 
W oddziałach Polskiej Krajowej Kasy Pożyczko­
wej na większą ilość akcyj mogą przy zapisie wpła­
cić, oprócz całkowitej należności za 25 akcyj, 25 
proc. pozostałej sumy, resztę zaś winni wnieść 
przed 31 m arca 1924 r., lub w  terminie 10-dnio- 
wym po ogłoszeniu wcześniejszego zamknięcia 
zapisów.

_ 7) Subskrybenci, którzy nie wnieśli całej na­
leżności w  terminie oznaczonym w punkcie 6-ym, 
tracą praw o do otrzym ania nieopłaconych całko­
wicie akcyj, wypłacona zaś zaliczka przypada na 
pokrycie kosztów założenia Banku.

8) W  razie nieprzyjęcia w  całości lub częścio­
wo zapisu przez Komitet Organizacyjny, zw raca 
się subskrybentowi złożone wartości w  całości lub 
częściowo w  wysokości odpowiadającej nieprzy­
jętemu zapisowi.

f omitet Organizacyjny w ydaw ać będzie 
subskrybentom Św iadectw a tym czasowe wzamian 
kwitów, za pośrednictwem oddziałów Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej, względnie banków 
pośredniczących, po zamknięciu zapisów, o czem 
nastąpi ogłoszenie w „Monitorze Polskim11 i w  
innych pismach.

W a r s z a w a ,  dnia 26 stycznia 1924 r.

Komitet Organizacyjny Banku Polskiego
S t a n i s ł a w  K a r p i ń s k i ,  prezes.

S t a n i s ł a w  A d a m s k i  
y g r n u n t  C h r z a n o w s k i  

nr '  i an  K a n t y  S t e c z k o w s k i

Z jakich ź r ó d e ł  obyw atel polski, który resp ek ­
t o w a ł  zak azy  w alutow e dostanie  teraz  waluty  

na zakup akcyj Banku Polskiego?
W pierwszych dniach po ogłoszeniu subskryp­

cji na akcje Banku Polskiego powstały narzeka­
nia, że legaliści w śród obywateli polskich, to jest 
ci obywatele polscy, którzy respektując zakaz 
handlowania obcemi dewizami, nie nabywali do­
larów, a równocześnie nie posiadają złota, są w y­
kluczeni od możności nabycia akcyj Banku Pol­
skiego.

Warunki subskrypcji bowiem wykluczają moż­
ność nabywania akcyj Banku Polskiego za marki 
polskie, przeliczane wędług kursu złotego polskie­
go, równego frankowi złotemu.

Te skargi podnoszono ustnie i podnoszono je 
także drukiem.

Jak owe narzekania wyglądają teraz, w  świe­
tle faktów.

Przedewszystkiem  istnieje rozporządzenie mi­
nistra Skarbu, wydane dnia 30 stycznia r. b. w  po­
rozumieniu z ministrem Sprawiedliwości, w spra­
wie regulowania obrotu dewizami i walutami za­
granicznemu To rozprządzenie zluźniło niektóre 
postanowienia poprzedniego rozporządzenia p. mi­
nistra Skarbu z dnia 27 lipca 1923 r.

W tedy m arka polska pod wpływem załamania 
się marki niemieckiej i rozpętania się niebywałej 
spekulacji na linji Berlin-Gdańsk-W arszaw a pono­
siła z każdym tygodniem ciężkie s tra ty  kursowe. 
Trzeba więc było z pomocą daleko sięgających 
obostrzeń obrotowych niemożliwie spekulacji do­
konywanie machinacji n a ’szkodę marki polskiej.

Teraz, gdy kurs marki polskiej w  stosunku do 
walut obcych stabilizował się, można było przy­
stąpić do usunięcia niektórych postanowień już 
bezcelowych, a więc szkodliwych, ponieważ w 
życiu gospodarczem każdy krok bezcelowy przy­
nosi w  ostatecznym  efekcie szkodę.

To rozporządzenie z dnia 30 stycznia b. r. w y­
raźnie zaznacza co następuje (§ 1. p. 6): „wypłaty 
z rachunków w  walutach zagranicznych, prow a­
dzonych przez banki dewizowe, mogą być doko­
nywane w  efektywnej walucie zagranicznej. W  
tym  wypadku waluta zagraniczna nie może być 
wypłacona na ręce klijenta, lecz musi być prze­
kazana instytucji, przyjmującej w płaty na sub­
skrypcję".

To znaczy, że każdy klijent banku dewizowe­
go, otrzym aw szy za pośrednictwem tego ostatnie­
go z zagranicy walutę zagraniczną, może ją obró­
cić na zakupno akcyj Banku Polskiego, przyczem 
bank dewizowy sam w  imieniu klijenta przekazuje 
tę sumę walut obcych instytucji, przyjmującej 
w płaty na sukskrypcję. To ostatnie zastrzeżenie
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zrobiono celem rozciągnięcia zrozumiałej kontroli 
i zapobieżenia wszelkim nadużyciom.

P. minister Skarbu nie poprzestał zresztą na tem 
rozporządzeniu, lecz wnet poszedł o jeden krok 
dalej i w ydał drugie rozporządzenie, na podsta­
w ie którego wszystkie banki dewizowe mogą 
sprzedawać w aluty obce z własnych zapasów 

•osobom, pragnącym nabyć wzamian za te waluty 
akcje Banku Polskiego. Każdy klijent będzie 
mógł kupić walut obcych do wysokości 10 akcyj.

Oczywista, w  tym  wypadku podobnie, jak przy 
rachunkach zagranicznych, klijent nieotrzyma wa­
lut obcych do ręki, lecz bank przekaże te w aluty 
bezpośrednio Komitetowi Organizacyjnemu Ban­
ku Polskiego.

Kto będzie chciał nabyć więcej akcyj, niż 10 
sztuk (do 100 sztuk włącznie), ten będzie mógł na­

być w  banku waluty obce, potrzebne do zakupie­
nia połowy owej ilości akcyj ty lko  wtedy, gdy 
drugą połowę akcyj kupi za złoto.

Obydwa te rzporządzenia świadczą, że rząd. 
świadom sytuacji na rynku walutowym  wewnętrz­
nym, robi wszystko, by  ułatw ić obywatelom pol­
skim spełnienie obowiązku obywatelskiego i ró­
wnocześnie zrobienie dobrego interesu. Kupienie 
akcyj Banku Polskiego bowiem jest równocześnie 
jednem i drugiem.

Kto nabywa akcje Banku Polskiego, ten muruje 
fundamenty pod zdrową walutę polską i pod nor­
malne u nas stosunki gospodarcze. Równocześnie 
zaś lokuje on doskonale sw'ój kapitał, ponieważ 
zapewnia mu wysokie i pewne oprocentowanie.

Nakładem i czcionkami Drukarni i Księgarni Tow. z ogr.por. w Tczewie. 
Odpowiedzialny redaktor Stanisław Orzonka, Sekr. Wp. w Tczewie.


